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SZUBR AWS KA. 


W- drugićy połowie przeszlego wie- 
ku, wydał w Anglii, nieśmićrtelnćy pa- 
mięci Goltsmith , pismo: w duchu szu- 
brawskim, pod tytułem: OBrvwaret. 
śwaawra, które Kazimierz GRABOw- 
ska bardzo gładko.oddał po polsku. Po- 
wody , jakte tłumacza skłoniły do wy- 
dania po polsku tego, a nie innego 
pisma, bardzo dowcipnie są wyłożone 
w przedmowie do tomu pićrwszego. 
Co zaś do treści samego dzićła, autor 
wystawił nam uczonego Chińczyka , 
w który w celu nabycia większych jesz- 
oT eze wiadomości , opuszcza własną oy- 

, jezyznę , zostaje obywatelem calego 

„ świata, i przedsiębierze długą podróż 
a „ lądem do Europy. Autor chwyta nay- 
i 'eiekawszą. epokę: bawienia Chińczy ka 
| w Anglii, utrzymującego związek listo-- 
‘wy z prezydentem. akademii w Peki- 
nie, malującego trafnym. dowcipem, 
żywemi. kolorami i dziwną otwartością 
obyczaje Anglików. Sądząc ze- siebie 
tW 6 drugich, trudno wyobrazić ,. jak. au-- 
MP tor w kraju: takim ,. jak. Anglija , uszedł 
__ prześladowania:, potrafił sobie: podo-- 
bnćmi pismami zjednać miłość i szacu-- 
nek u rodaków; a nadto dobić'się sła-- 
(m wy klassycznego pisarza. Z tćy oko-- 
liczności przypaminam: sobie: dawną: 
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przygodę pewnego uczonego FVęgrzy- 


N 61. 


WIADOMOŚCI BRUKOWEĘ. 


Dnia 2 Lutego. 


na czy Turka, który, za to, że napi- 
sał z pochwałą o sposobie urzędowania 
w swoim. kraju, wielkiego doznał prze- 
śladowania. Przytaczani tu wyjątek 
z pochwały jego: 

„ W kraju naszym, kiedy idzie o 
jaką ważnićyszą posługę publiczną , 
wyszukują się osoby słuszne i światłe 
na urzędników , a poczciwe i znające 
prawo na oficyalistów. Czynność pićrw= 
szych w cywilnóćm naszćm urzędowa- 
niu, ta zwyczaynie bywa :. codziennie 
po kilka godzin: siedzićć z. założonćmi 
rękoma. słuchać patrońskich , nayczę- 
ścićy bez.sensu, andronów, potém: zda- 
nie na tę, lub owę stronę dawać, a 
po napisaniu od ręki currenti calamo 
wyroku, podpisać się, i na tém koniec 
czynności. Znajomość praw i zdatność 
osób, używanych do pióra, zależy na 
tém: wedle: form. poświęconych zwy- 
czajem,. pisać od ręki dekreta i różne: 
dokumenta „i ad casum umićć przyto- 
czyć prawa. ,„- 

Przebiegając literaturę szubrawską: 
wszystkich krajów. i wieków , znaydu- 
jemy, że w. jednćy tylko Anglii tak 
wygórowała, iż żaden: naród zrównać 
jéy nie może.. Francuzi i Niemcy, po- 
większćy. części , lubią: wytykać wady 
innych narodów , co im się: częstokroć 
z: wielką trafnością udaje ; ale tych 
tylko lubią, i pod niebiosa wychwala- 
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ją, którzy o nich z pochwałą piszą. 
Nasz spokoyny i dobry naród, nie ule- 
ga tym wadom. Nie podpada to by- 
naymnićy żadaćy "vatpliwości > że 
w kraju, w którym . czynają szydzić 
z głupstw i grzechów własnych, oka- 
zują przez to, iż się na nich poznali, 
i chcą się poprawić. Wyjaśnienie te- 
go, czy w Anglii pisma w duchu szu- 
brawskim wydawane, celu swego do- 
pięły » nayprędzćyby powróciły pokóy 
nieprzyjaciołóm wesoley myśli. To 
jednak pewna, że Goldsmithowi , je- 
dnemu z pićrwszych swego wieku i 
kraju szubrawcowi, nie wyrzucano : 
Że boso chodzi, a o bótach pisze. Spo- 
dziewać się należy, że OBywaTreEL 
$wiarAa w polski stróy przebrany, do- 
brze przyjęty będzie od naszych roda- 
ków. Oto jest wyjątek jednego ze 
skromnićyszych obrazów tego pisma. 


List XXXI Cai Auranet do Prezy- 

denta Fum Cnoawu. 

© 
Wyjeżdżałem niedawno z moim 
przyjacielem na wieś, zkąd powraca- 
jąc » spotkaliśmy w drodze jednego pa- 
na ze wstęgą na sukni, w karćcie sze- 
ściokonnćy , która nas jak błyskawica 
minęła; za nią mnóstwo oficerów , lo- 
kajów, oraz wiele pojazdów ,.... psa- 
mi, małpami &c, napełnionych: kurz 
od koni i pojazdów mało nas nie udu- 
sił, tak, żeśmy długo słowa przemó- 
wić nie mogli; nareszcie, gdy pył nie- 
co zniknął, 'rzekłem do mego towarzy- 
Ja uważam, że ten ekwipaż i 


sza: 
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ten orszak mało cię zastanawia, co mię 
tém więcćy dziwi, że u nas w Chinach 
bardzo to poważają, ponieważ w na- 
szym kraju, człowiek, który z taką o- 
kazalością jeździ, musi bydź wielkim 
panem i znakomitym urzędnikiem, a 
tém samém zasłużonym mężem w oy- 
czyznie: ta bowiem świetność jest na- 
grodą tych tylko, którzy krajowi stali 
się użytecznymi swojemi usługamii ta- 
lentami. ,„ 

Na to móy przyjaciel: „ Magnat. 
ten, który około nas tak szybko prze- 
leciał , nić ma żadnych szczególnych 
osobiście zasług, nie posiada on talen- 
tów, ani zdatności ; dość mu na tém, 
że jeden z jego przodków był w kraju 
znakomity. — W rzeczy samćy był 
ten czas, że te tytuły, które nosi, słu- 
sznie familii jego nadano; ale od da- 
wna potomkowie tego domu odrodzili 
się od swych oyców; gdyż więcćy st 
lat zatrudniają się bardzićy wychowa 
niem psów i koni, aniżeli edukacy 
swoich dzieci. — Tenci sam pan po 
chodzi z pokolenia bohatyrów , al 
nieszczęściem prapradziad jego ożeni 
się ze swoją kucharką, która, jak wieś 
niesie, miała maleńką słabość *)..... 
ta drobna okoliczność trochę krew zmie 
szała. — Urodził się im dziedzic, kt 
ry po matce wziął znajomość na wy 
kwintnych potrawach, po oycu zaś 


*) Wyrażenia mnićy harmoniczne, jako w ję 
zyku naszym mnićy ularte, oznaczone 
są kropkami; ciekawy czytelnik znaydz 
je w oryginale. ń 
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podobanie w koniach ; skłonności te 
przeszły przez kilka pokoleń do teraź- 
nićyszego Lorda, kuchnią tylko istay- 
nią słynącego. ” 

„ Taki Fan” rzekłem „ jest go 
dzien politowania. Magnat, co niezna 
jak ma godność swoję piastować , mu- 
si bydź przez równych sobie pogar- 
dzony, od niższych zarzucony, i żyje 
albo pod ciężarem samotności, lub w to-- 
warzystwie sług, nie chętnie, lecz z po- 
trzeby mu ulegających.” 

„ I w tem się WPan mylisz”, od- 
powiedział móy przyjaciel, „ wszakże 
ten sam pan, o którym mówiny, lu- 
bo nić ma w swćy duszy żadnćy szla- 
chetności, lubo nie posiada ani nauk, 
ani gustu, ani talentów, lubo każda 
ucząca rozmowa jest dla niego nudą, 
łubo nikogo dobroczynnością nie wsparł, 
lubo nareszcie dwadzieścia raży na 
dzień dla swych gości wzgardę i nie- 
grzeczność okazać gotów ; znaydzie je- 
dnak zawsze wielu takich, co koniecz- 
nie usiłują bydź z nim w towarzystwie; 
jest on wielkim panem, a ten tytuł 
wszystkie wady przed ludźmi ukrywa. 
Urodzenie i godność mają w oczach 
ludzkich tak wielką zaletę, że wielu, 
poświęcając własną spokoyność , nad- 
skakują , pochlebiają, udają w po- 
trzebie gluchych, niemych, byleby wi- 
dzeni byli w społeczeństwie z magna- 
tem ; pogardzają towarzystwem, gdzie 
w przyjemnćy równości zabawićby się 
mogli, i wolą bydź przez możnićysze- 
go pomiatani. Widziałeś WPan tę 
zgraję uniżonych krewnych , zgranych 
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elegantów, abszytowanych oficerów; 
którzy na wieś Lorda przeprowadzają; 
każdy z nich mógłby bydź szczęśliwszy, 
gdyby przestał na ubogim, lecz wła- 
snym obiedzie, ale te biedaki wolą się 
poddadź pogardzie, upokorzeniu; na- 
reszcie wyrzec się swego zdania, byle- 
by zjadać smaczne cudze obiady, wy- 
próżniać obfite piwnice, a naybardzićy, 
byle powiedziano, że żyją pomiędzy 
panami. „ 7 


—— 


Niespodziewane spotkanie siĘ z moral- 
ną nauką. 


Pewien bakałarz żywego tempera- 
mentu, przechodząc około xięgarni P. 
Zawadzkiego, postrzegłszy przy wozie 
ciężko ładowanym żyda „, zapytał go: 
co ma w tym wozie? Zyd odpowie- 
dział, że moralną naukę. Obrażony 
tą odpowiedzią, którą żartem bydź 
mnieniał, połajał żyda; ten zaś, uchy- 
liwszy pokrywającą wóz skórę , 'ukazał 
w nim rzeczywiście exemplarze dru-' 
kowanćy dla szkół moralnćy nauki, 
które przewoził z drukarni do xięgar- 
ni. Po należytem więc przeproszeniu 
żyda, zdarzenie to ogłasza za przykład 
szkodliwćy popędliweści, i radzi swo- 
im kollegom, ażeby się nie oburzając 
na przykre z pozoru przymóki, ra- 
czyli pilnićy zazierać pod skórę. 


a 


ANEGDOTA. 


z Kawiarni Andrysa, dnia 21 września. 


Pewny dorywczy. gazet czytelnik, 
chwyciwszy numer 76 Kuryera: Li- 
tewskiego, i zacząwszy „go czytać od 
astatnićy stronicy arkusza, która ma 
taki początek: „ Domingo , pobił. zu- 
pełnie eskadrę francuzką c. „ , zawo- 
łal: Mości Panowie, woyna w Euro- 
pie !— Już odgłos ten szćrzył się po ca- 
łéy kawiarni, już miał wychodzić: za 
drzwi na miasto , kiedy się zrobiła, 
kwestya : kto. był ten Domingo? Z.te- 
go powodu odwrócono kartę. gazety, i 
znaleziono, że to jeszcze w roku 1806 
admirał J)uckwort pobił tę eskadrę pod. 
St. Domingo. Szczęściem więc w sa- 
mym zarodku. zagaszono. pożar: woyny;: 


a z téy przyczyny. winniśmy ostrzedz. 


drukarnią, aby. przenosząc koniee ma- 
teryi jakiego: artykulu na drugą stro- 
nicę, uwiadamiała , że początek jest. 
na poprzedzającćy : bo. nie każdy ma 
czas przezierać: wszystkie stronice h 
nad. tém, się zastanawiać.. 


DONIESIENIE. 


Kiedy w dzisićyszym: stanie naszego bytu,. 


ekonomika domówa jest. naypićrwszym.obowiąz- 
kim. gospedarza:: każda więc walna oszczędność 
Jest pierwszą: cechą: dobroci jego.rządów. Od- 


krycie, zaićm. jakićy, spekulacyi. ckonomiczney ,, 
nie: jest obojętną dla całóy społeczności rzeczą, 
Dla tego. więc pov- 


m. tajenie jest: występkiem. 


Dozwala się drukować z warunkiem dostawrenia ðo Komitetu Cenzury siedmiu exemołarz: 


lä. micysc prawem: wyznaczonych, 
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stanowiłem. donieść publiczności, o pewnóy spes 
kulacyi ekonamicznóy. — Wszystkim to jest wia- | 
domo, że utrzymanie lokajów „ lub jakichkol- 
wiek służucych , na wielki koszt naraża. Zo- 
na moja., wynalazła bardzo szczęśliwy środek 
uniknienia tego kosztu, bez. umnićyszenia sobie 
wygody. Przyymować sługę na kilka dni do. 
wyprobowania jego zdątności, a gdy te upłyną, 
odprawić go, mówiąc. „„,Przyjacielu; nie znasz | 
służby , nie masz tćy zgrabności, jakićy się 
po służącym wymaga ,, Taką wziąwszy odpo- 
wiedź, idzie dalćy tentować szczęścia, a tém 
czasem drugi się przyymuje. Zona moja po- 
wiadała, że, przeszłego roku tym sposobem postę- 
pując, przez sześć miesięcy ciąglę niepłatną usługę 
miała: 

Sixtus Ganimedes. 


RĘCE (Bayka). 
Wadząc, że prawa pierwszeństwa używa, 
Dotknęła lewą rękę zniewaga, 
A więc równości gdy się damaga,. 
Dumną sąsiadkę do: Sądu pozywa. 


Skoro staneły zalóćm w trybunale,. 

Wnet załująca strona tak powie : 

„ Ufna. w słuszności waszćy. Sędziówie. 
„ Smiem tu przelożyć krzywdy. me. i żale, 


„ Równa mi.ręka*od'prawego boku, 
„ Mniema się wyższą, lcez bez. powody:: 
„ Bośmy obiedwie jednego rodu, 

„ Raczcie to,zwazyć ; ja. czekam wyroku. ;, 


Widząc Sędziowie, źe się słusznie żali, 
Praw. narodowych wierni ustawie , 
Jednomyślnością tchnący: w tóy sprawie, 

Taki. bezstronny Dekret napisali; h 


A 


Między. rękami żadnych różnic nić ma, 
Darzymy. obie jednaką władzą , 
I co nam=tylko pieniacze dadzę , 
Brać. odtąd będziem. zarówno obiema.. 


X. E N: Golański Czi. Kom: Cenz.. 


